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Pierwsza ra 
ość Lewicki 


OBCY O NAS. Pierwsza rata złota u granie Polski. 
Lwów, 28. listopada. Warszawa, 28. listopada. „wierający pierwszą ratę złota, uiszczoną 
(n.) „Odkrywanie“ Polski stało się w o- (Telef.) (Q) Wczoraj po południu do jed- |przez rząd sowiecki na rzecz Polski za tabor 


Btatnich latach za granicą zajęciem modnem |nej ze stacyi granicznych przybył wagon, za- kolejowy na mocy art. 14 traktatu ryskiego. 
ł aktualnem. Assumpt do tego daje głęboka 


ignorancya, w jakiej odnośnie do spraw pol- 
skich - tkwią niektóre, nawet za szęzególnie| MASARYK O KONSOLIDACYI ŚRODKO- |wejdzie w nową fazę. Rosya u: > się 


Światłe uważane społeczeństwa. W ich rzę- WEJ EUROPY. „  Iskónsoliduje. w” 
dzie rej wodzą Anglicy. Nic dziwnego tedy, Praga, 27. listopada. | 
że od czasu do czasu jakiś korespondent, czy (PAT) W. B. K. Cz. b. pras. podaje: Pre- UDAREMNIONY ZAMACH NA BENESZA. 
profesor, czule żegnany przez rodzinę i przy-|zydent Masaryk wyraził się wobec przedsta- | Londyn, 28. listopada. 


łaciół. wybiera się w ryzykowną podróż dojWiciela „N. Y. World“ o zagadnieniu środko- (E. T. E) Korespondent „Timesa“ donosi z 

mitycznej krainy. Powiadają, że to kraj na po- |wo-europejskiem, że idzie tu o skonsolidowa- | Preszburga, że tamtejsza policya wykryła spisek, 

ty barbarzyński, zrównany z ziemią przez nie conajmniej 18 narodów i państw. Konsoli- małący na celu zamordowanie prezyd. min. dra 

wojnę, namiętnie rżnący żydów i wietrzący,|dacva Europy środkowej jóst konieczna ze | Benesza. 

z kimby to można nową wojnę rozpocząć. względu na kwestyę rosyjską. która wkrótce 
Śmiałych jednak podróżników spotyka o pare an 

na miejscu niespodzianka, lub rozczarowanie i 


— jak kto woli. Legendy ulegają bezlitosnemu Kość Lewicki wyda'ony z Londynu. 
Ai aj A A ok A a ty Ang, urząd spraw zaśr. odrzucił propozycyę konferencył. 


przypomina obowiązującej za granicą opinii. 

Takiej ewolucy/ w zapatrywaniach uległ Warszawa, 28. listopada. |konferencyę z angieisk'mi meżami stanu. Atte 
korespondent najpoważniejszego w Szkocyi (Telef.) (m) Nadeszła tu wiadomość. że gielski urząd spraw zagranicznych nie Zgo- 
dziennika —- „Scotman”. Polska zdumiała go. Dr. Kość Lewicki przybył do Londynu, gdzie dził się jednak na tę konferencyę i polecił 
Przedewszystkiem taniość. Oblicza, że obiad zgłosił się do „foreign ofiice", pragnąc odbyć Drowi Lewickiemu opuścić Londyn. 

w Warszawie jest 10 razy tańszy, niż w Lon- | =S 
dynie. Wszystkie lokale i zakłady pewnej po- 
ważnej firmy przedstawiają wartość 57 Í. 


Włosi nis żądali w Waczynjtone rozbrojenia Pois 
szterlingów i t. d. Ale z powodów tej fanta- 


stycznej taniości antor zdaje sobie sprawę. Waszyngton, 28. listopada. |kraju. który niedawno WYS może się 

Wie, że istnieje dewaluacya marki i wierzy,| ' (ETE) Delegacya włoska ujawniła swe jpochlubić znaczną siłą zbrojną, nie wyrażał 
(Ciąg dalszy na str. 2-giej.) stanowisko w związku z mową delegata NA. wcale życzenia rozbrojenia lub zmniejszenia 

skiego co do stanu liczebnego armii polskiej. tej armii, 

(00 NADESŁANE, Delegat włoski, podając Polskę, jako przykład | 


BRAKI KROOMI. 


- 


JISPRAWA ROZBROJEŃ LĄDOWYCH NIE | komych zajść pomiędzy mmą a Brłandem zameł- 
*: BĘDZIE OBECNIE OMAWIANĄ. nię nie było. 


4 Waszyngton. 28. listopada. | PRASA FRANCUSKA WOBEC ZAJŚĆ TU- 


Przedstawicielstwo naszej firmy w [R (ETE) Wiadomości urzędowe stwierdzają RYŃSKICH. 

uzae kolora nym, powierzymy dobrze [44|— że ostatecznie ustalono, iż sprawy rozbro- 

wprowadzonej firmie branży kolonialnej na jenia na lądzie nie będą rozważane na toczą- Paryż, 27. listopada. 
miasto Lwów i okreg lwowski. Pi- PY cej się obecnie konierencyi. (PAT) Havas. Prasa francuska komentu- 


śmienne olerty z poważnemi referencyami 
oraz warunkemi, prosimy kieroveć pod 
adresem: Polskie Tow. Hand'u Za- 


| 
morski, Tow. R<E., Warszawa, | 

"Moniuszki 11. 4807 | Pary2, 27 listopada: cą powaśnić ze sobą Francye i Włochy. 

zw | PAT.) Havas z Rzymu. Minister Schamer zaj 

MM | wiadomi! włoskiemo ministra spraw zagr., że rze- 

~ 


« je ostatnie wydarzenia w Turynie w tonie nad 
ZAJŚĆ MIĘDZY ga j A WŁOCHAMI NIE zwyczaj spokojnym. Całą odpowiedzialność 


zrzuca ona na propagandę niemiecką. usiłują” 


Str. R 


„QAZETA WIECZORNA” 


AR. mu 


Że jest ona nieuzasadniona  Wyszczególnia 'anl za religijny. lecz za ekonomiczny. Zawód 'tych stronach fabryk, maszyn, transportów, mate- 


naturalne bogactwa Polski i dochodzi do 
wniosku, że przyczyną lichej waluty są po 
części machinacye wrogich czynników giel- 
dziarskich za granicą, po części zaś niechęć 
ogólna do płacenia podatków. Dlatego uważa 
za korzystny horoskop dla dra Michalskiego, 
że ten wciągnął w tryby machiny podatkowej 
chłopów, uchylających się dotąd od danin dla 
państwa. A chłopi mają po skrzyniach miliar- 
dy. I to jest właśnie dobrze, bo jako element 
w Polsce najliczebnieiszy, nie dopuszczą do 
krzywdzącej dla marki zamiany na złote pol- 
skie. Ta zaś nieokreślona niczem przemiana 
podrywa za granicą zaufanie do polskiej wa- 
tuty. 
Chłopi polscy nie podobają się korespon- 
dentowi „Scotmana*. Są pracowici, ale kon- 
serwatywni i ciemni. To też nadwyżki dla 
miast dostarczają jedynie większe folwarki, a 
drobne gospodarstwa ledwo, że starczą dla 
siebie. 

Żydzi w Polsce zwrócili uwagę autora. 
Przypatrzywszy się im, nie dziwi się antyse- 
mityzmowłi, nie uważając go ani za rasowy, 


Właściwego powstania ną Ukza - 
njis jaszcza ns było. 


Na granicy polsko.rosyjskiej. — Kogo przyjmują 

powstańcy do szeregów. — Ro!a konnicy, — W ce 

cydującej chwili zostanie zarządzona ogólna mobiii 

zacya. — Komunistyczne oddziały dzielnie się 

trzymaja. — Rozkaz bolszewicki — Bolszewicy 
o Petlurze, 


IWsrótpracownik „Rłdnego Kraju" miał 
wywiad z pnzybyłym świeżo z Ukrainy 
setnikiem W. 1. Oto co mówi oficer ukra- 
tńskiej armii powstańczej: 

Lwów, 28. Nstopada. 

Do najtrudniejszych rzeczy należy obecnie 
przejście granicy polsko-rosyjseień. Qrarca pilnie 
strzeżona jest mie przez oddziały bolszewickie, 
lecz przez straż graniczną polską. 

Omawiając sprawę powstania, wspomriał p. 
M. I., iż nosi ono charakter narodowy. Cała lud- 
ność spieszy w szeregi powstańców, chociaż nie 
wszystkich przyjmują oni. Do szeregów powstań- 
gzych wciela się tylko tych, za których może ktoś 
zaręczyć i którzy mają broń, amumicyę i konia. 
Dowódcy wojsk powstańczych starają się stwo- 
czyć iak najwięcej konnicy, gdyż przekonano się, 
4ż w pantyzanckich walkach odgrywa ona naj- 
wiekszą rolę. 

Ponieważ , jak twierdzą Ukraińcy, właściwe 
powstanie jeszcze nie miało miejsca — oficyalna 
więc mobilizacya rozpisana zostanie w odpowied- 
dei chwili. Obecne walki mają charakter party- 
gancki w celu zdezoryentowania bolszewików i 
jch urzędów. 

W bołszewickiem wojsku panuje popłoch, czer 
woncarmniełtcy rozbiegają się, a jedynie komunisty- 
czne oddziały pozostają wierne i dzielne. 

Bolszewicy dokładnie ewakuują całą Ukratnę. 
Z miast wywożą wszystko, nawet składy że- 
fazne. 

Dla wafki z powstańcami ogłosili bolszewicy 
partyjną mobilizacyę z powodłu tego, że ogólna 
piebezpieczna. Równocześnie wydano rozkaz, iż 
wszystkie miejscowości, które pomagają powstań 
pom, mają być zniszczone, a ci, którzy biorą u- 
ózia! w powstaniu, surowo karani. 

Bolszewicy rozrzucają odezwy do powstań- 
pów, w których miedzy innymi powiadają. że 


Petlura przez swoich agentów nawiązał stosunki. 
moskiewstcimi kadetami i zgodził się na federa- | 


tyg z Rosyą 


życiowy mas żydowskich pośrednictwo 
handlowe, przechodzenie każdego artykułu 
przez mnóstwo rąk — jest powodem droży- 
zny. 

O Lwowie ma autor jedno tylko do po- 
wiedzenia: „Targi Wschodnie". Ich organiza- 
cya, ilość i jakość przedmiotów wystawio- 


i 


inych, zadają oczywisty kłam plotkom o pol-| 


laem niedołęstwie i ruinie przemysłowej. 

| Całość relacyi z podróży, zamkniętą we 
| wielu drobnych, przelotnych spostrzeżeniach, 
(„często nieścisłych, ale nigdy złośliwych, — 
cechuje prawdziwa życzłiwość dla Polski, jej 
trosk i jej ludzi. Podłażem tej życzliwości jest 
poznanie prawdy. 

Pragnąć należy, aby takie samo poznanie 
iprzypadło w udziale licznym czytelnikom 
„Scotmana”. Może taką powolną pracą zbu- 
'rżony zostanie z czasem ów gmach uprze- 
(„dzeń, nieświadomości i pogardliwego lekce- 
|ważenia, rzucający — mimo wysiłków naszej 
propagandy zagranicznej — swój cień na Pol- 
|skę zmartwychwstałą. 


Walka Ukrainy z sowietami. 


O wyzwolanis od rządów 
sw cckich. 
MEMORYAŁ UKRAIŃSKIEGO POSELSTWA. 


Berlin, 28. listopada. 
„Rul“ donosi z Berlina: Ukraiński poseł w 


a 


'nyalów itd. 
| 3) Oddania Ukrainy, Gruzyi i Armenii pod pro: 
| tektorat Ligi Narodów. 

Memoryał kończy się wskazaniem na to, iż 
jeśli zadania te nie zostaną przyjęte, ratowanie 
Wischodu odłożone zostanie na daleką przyszłość, 
la tymczasem głód obejmować będzie coraz to 
|szersze kręgi i wkrótce opanuje całe terytoryum 
wynoszące półtora miliona metrów  kwadrato- 
wych, na którem mieszka 50 milionów ludzi, 


Ech2 etscesiw berlńzk ch 


Skutki energicznych zarządeń policyi. — 43 <e- 
inonstrantów aresztowano. — Wygląd ulic Beril- 
na, — Nieliczne ekscesy ma przedmieściach. — 
reszcie w mieście zapanował spokój. — Ra- 
|dykalni agitatorzy pod ścisłą kontrolą. — Środki 
dla tępienia lichwy. — Projekt nowego podatku. 
— Wniosek przyjęty jednogłośnie. — Szczegółowe - 
opracowanie wniosku w dniach najbliższych. 


Berlin, 26. stopada. 

Dzięki energicznym zanządzeniom, jakie wy- 
dała policya, ilość rabunków począwszy od one- 
gdaj się zmniejsza. Okradzione zostały tylko dwa 
sklepy w stronie zachodniej miasta. Aresztowano 
nowych 43 demonstrantów. Ulice Berlina przed- 
stawiały wygląd nieco odinienny od zwykłego. 
Wszystkie niemal skłepy miały rolety żelazne po- 
spuszczane, ulicami zaś bezustannie przeciągały 
patrole, jedne w dorożkach, imme na rowerach, je- 
szcze inne w autach ciężarowych. 'Na niektórych 
przedmieściach wydarzyły się ekscesy. Wszędzie 
jednak wcześne przybycie policyi zapobiegło po- 
ważnym nadużyciem. 

Od wczoraj w mieście i na przedmieściach za- 


Berlinie dr. Smal-Stockij doręczył po porozumie- | Panował zupełny spokój. Emergtczne Środki, któ+ 
niu z rządem ukraińskiej narodowej republiki, me- rych użyła policya, nie pozostały bez rezultatu. 
mieckłemu ministrowi spraw zagranicznych i Pewni radykalni agitatorzy podejrzani o branie 
wszystkim zagranicznym przedstawiciełstwom a- udziału w rozruchach dni ostatmich, pozostają pod 


kredytowanym w Berl'mie, obszermy memoryał, | silna kontrolą, 


poświęcony charakterystyce obecnego położenia | 


ną Ukrainie. 

Memoryal zaczyna stę wskazaniem na to, iż 
po trzechlainiej ciężkiej wojnie, bolszewickie woj- 
ska moskiewskiego rządu sowieckiego w końcu 
zeszłego roku zajęły większą część Ukramy. Re- 
zultatem okupacyi Ukrainy przez bolszewików 
było zniszczenie przemysłu, handlu, zburzenie 
wiejskiego gospodarstwa, zniszczenie zorzanizo= 
wanego Życia politycznego przy pomocy krwawe 
go terroru, zaprzepaszczenie wszelkich przejawów 
narodowej kultury itd. 
niszczącego 
na Ukrainie, administrowamej przez moskiewskich 
agentów, przywłaszczających Sobie nazwę „ukra- 


że następstwem tego wszystkiego jest głód w tych 
okolicach, które do niedawna jeszcze były kwit- 
nącą częścią Rosyi. 

Taki stan ńzeczy — mówi się dalej w memo- 
ryałe — musiał wywołać powstanie ludności. 
Ludność Ukrainy chwyciła za broń. Zagraniczna 
propoganda bolszewików, która prowadzona jest 
pod pokrywką licznych poselstw i misyi handło- 
wych, stara się zwrócić odpowiedzialność za po- 
wstan'e na sąsiednie państwa i przenieść uwagę 
Zachodniej Europy z wewnetrznego położenia na 
możifiwość zewnętrznych konfliktów. 

„Stoimy przed ostatnim aktem tragedyi Wscho- 
du. Po zmiszczeniu przez bolszewików bogactw 
rosyjskich: Sybiru, Wołgi, Donu, Kubania, przy- 
chodzi teraz kolej na zniszczenie ostatmiej części 
— Ukrainy. I dzieje się to właśnie w tej chwili, 
gdy cały świat mówi o konieczności odrodzenia 
i życia gospodarczego w Europie. 

Rząd ukraińskiej narodowej republiki mówi w 
imieniu narodu i zwraca się do wszystkich państw 
z protestem przeciwko  przerzucenin rosyjskiej 
bolszewickiej armii na Ukraine, przeciwko terro- 
rowi, oraz przeciwko zagrabianiu materyałnych 
bogactw Ukrainy. Tak głód, jak 1 ekonomiczne za- 
| burzenia są wynikiem bolszewickiego systemu. 
Zrozumieć to powinna cała Zachodnia Europa i 
żądać: 

1) Oczyszczeria Ukrainy. Qruzył i Armenii od 
PSR armii moskiewskiego sowieckiego rządu. 


Po  scharakteryzowaniu 
wpływu bolszewickiego panowania: 


ińskiego. sowieckiego rządu“, memoryał wskazuje, 


Zwrojm wszystkoh zarekwirowanych w |$) 


Z dmugiej strony władze wydają szereg zarzą” 
dzeń, mających ma celu tępienie lichwy żywno- 
ściowej. W ministeryum spraw wewnętrznych 
odbyło się posiedzenie, na którem debatowano 
nad środkami, mającymi najskuteczniej doprowa« 
dzić do regulowania stosunków  aprowizacyj- 
nych. W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich władz. 

Na posiedzeniu berlińskiej Rady miejskiej 
przedłożyli niemieccy nacyonaliści wprowadze- 
nie t. zw. „Schlemmerstewer*, t. |. podatku poble- 
ranego od środków spożywczych, skonsumowae 
nych w lokalach luksusowych. Wniosek jedno- 
mylnie został przyjęty. Przekazano go komisyń, 
która w najbliższych dniach wygotuje plam 
szczegółowy. 


La 


QER igy 
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l 


ID WYDAWNICTWA. 


| P. T. Prenumeratorów „Ga. 
zety Wieczorneł* i „Gazety Poe 
rammeł" prosimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc grudzień a to tem pew- 
(niej, że tym Prenumeratorom, 
którzy prenumeraty NOWEJ 
wraz Z ewentualną zaległością 
mie wpłacą najdalej do dnia 
5 grudnia 1921 r., zniewoleni 
będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę, względnie 
wysyłkę gazety, 

Zwracamy uwazę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K. O. I przekazy na- 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty podana są w as- 
główku. 


U: 


k. 


Nr. 6151 „QAZETA WIECZORNA“ __ 


Zagrał wreszcie złoty róg. 
(W 14-ią rocznicę zgonu Stanisława Wyspiańskiego). 


Zagrał wreszcie złoty róg, 

Złe Koszmary już daleko — 
Raz czternasty puka Kruk, 

W twojeł cichej trumny wieko 
Raz czternasty puka Kruk, 


Z wszystkich lasów, bór i Kniej 
Z wiatrem płyną rogu tony. 
Nie dożyłeś chwili tej 
Wytęsknioneż, wymarzonej — 
Nie dożyłeś chwili tej. 


Oto się wypełnił cud 

I proroctwo Wernyhory — 
Zerwał pęta wolny lud, 

Wygnał z chat chochoły, zmory, 
Zerwał pęta wolny lud. 


Czyliź zaniósł ci tę wieść 
Wicher polski gdzieś w zaświaty, 
„e spełniona snów twych treść, 
Że nieszczęsne pękły Kraty, 

Że spełniona Snów twych treść. 


Żeśmy zmogli dolę złą 

Żywiąc piach sercami swemi, 

Żeśmy wreszcie wolni są 

W wolnej ziemi, w własnej ziemi, 
eśmy wreszcie wolni są. 


Oto za”ruł złoty róg, 
Złe koszmary już daleko — #9 
Raz czternasty puka Kruk 
W twoje; cichei trumny wieko 
Raz czternasty puka Kruk. , 
HENRYK ZBIERZCHOWSKXI. 


Pw yt moż = 


pierwsza była aż nadto uzasadniona. Wywo- 
idy na temat „mięsa kobiet“, „smaku szynek 
„dziewczęcych* i t. d„ mie przynosząc ujmy 
autorom. pb których niewiele "dobrego spo- 


Na czasie. 


"a, 


Str, 3 


Z TEATRU. 


„Dziady“, sceny dramatyczne w 6 odsłonach 
Adama Mickiewicza, według  insoenizacyl 
St. Wyspiańskiego. 


Lwów, 28 listopada. 

Ta młódź, wchodząca onegdaj w Śwłątnicę 
myśli wielkiego poety, odczuła nieomylnym br 
stynietem nakaz duchowego poklonu. 

Twór gigantyczny płomienistej duszy, niebo- 
siężnego geniusza wzlotu, rokoszów Ducha, po- 
czętych w błógosławionej chwili, wzniósł się 
przed jej wzrokiem i słuchem, a choć wzrok ten 
i słuch nie mógł jeszcze przeniknąć ukazanej mu 
głębi i wielkości „scen dramatycznych“, _ klonił 
się jednak w pokorze w tej świątnicyj w której 
krzyżem leży serce poety na wiek wieków, w. 
której nieprzemijającym blaskiem lśnią te drogo- 
cenne te święte z świętych perły-łzy, co się poia- 
ły na wiek męski, wiek kięski. Uięty ręką poety 
bardon zagrzimiał w owych czasach, w których‘ 
jak z przekąsem powiada Mochnacki: „wzmogliś: 
my się cudzą iŚścizną*, gdy „literatura polska by- 
ła kopia kopii, przeobrażeniem przeobrażenia“ 
gdy, jak powiadają późniejsi: 

-....profesorska figura zgarbiona 

Piaciła po dukacie listy Cicerona“, 
a dla dzieł miodych twórców miała w zanadrza 
„głupio było, głupio będzie”, zagrzmiał i zaśpie- 
wał, rozkołysał się jak dzwon. I nikt podówczas 
prócz Mickiewicza nie mógł równie szczerze, nó- 
wnie prawdziwie powiedzieć o sobie: sentło, —— 
ergo sum! j ) 

W każdem słowie czaiło się uderzenie jego 
serca, każda myśl jawiła się w płonącym otoku, 
na znak łaski tej wieczystej mocy, której imię: 
Mliość! 

Ona była przodowniczką dróg Mickiewiczow 
skich, ona to w skromnym pokoju kowieńskiega 
nauczyciela tuhanowieckich wspomnień niosąc 
tęsknotę .rozmaliła pochodnie“ _ Nieśmiertelności. 
Oczywiście, tej nieśmiertelności, za którą się pła- 
ci krwią serdeczną. 

Zaś cień panny Wereszczakówny, stojący o- 
podal, błogosławił jej... niechcący. 

Z samotnych cierpień, z udręki niemiłosiernei 
wyrósł kwiat wspanialy, wybuchł gejzyr u- 


czucia, wznosi się pomnik nad sp trwalszy. 


Oko poety, przed ukochana mad wszystko 
głową ukochanej, ujrzało w męce schylong gławą 
7” car Per NT JES P E MaA O AN N e 
Jedna błyska w tych ponurych mrokach 
nadzieja. Oto, że wezwanie to nie trafi do ttu 
mów. Na zawadzie popularności stoi choćby 
forma zewnętrzna tej ewangelii gwałtów i wy 


OASEN RY. 


|dziewać się można, wskazują, że ołówek pro- |uzdania. A stali czyteinicy „noża w bżuhu” 


„NUŻ W BŻUHU: 


Lwów, 28. listopada. | 

„fednodniuwka futurystuw!* Olbrzymia 
łachta. Mrowisko liter wszelkiego rodzaju 
wielkości. Sensacyjne rewelacye. niesłycha- 
ne objawienia pionierów nowej epoki i — tyl- 


okazuje inie są niebezpieczni. 

A jednak... Jednak nie zawadziłoby zao- 
piekować się bliżej wydawcami „jednodniuw- 
ki“. Trudna przesądzić, czy miejsce ich jest 
na Montelupich, czy w Kobierzynie. Jedno pe- 


kuratora, przeczułony  gdzielndziej, 
się zupełnie nieczułym tam, gdzie idzie o aj 
chronę prostej przyzwoitości i zdrowia mo-! 
ralnego ogółu. Perwersya i pornografia w naj- 
ohydniejszej edycyi wychodzą bez szwanku 


i płyną. płyną ku zbudowaniu amatorów nie- 
samowitych dreszczów i wzruszeń. 

To byłby już poważny powód do troski. 
Ale jest inny. Oto cytaty — z tą jedyną zmia- 
ną, że „zmodernizowana* ortografia zamie- 
nioną została na „archalczną*: 

„Płoną czytelnie — domy waryatów! I 
na wielkim gorejącym stosie ksiąg. zaczepia- 
lącym o niebiosa. na trupach filozofów i zło- 
dziej — milionem wzniesionych kłaszczących 


ko 80 marek! 

Chełpią się wydawcy z nadzwyczajnego 
powodzenia. Wielotysięczne nakłady idą po- 
no w świat rozchwytywane i torują nowe 
szlaki ludzkim idyotyzmom. Może i nie kła- 
mie szumna reklama. Wszakże głupich na- 
pewno więcej się znajdzie, aniżeli liczy sobie 
czytelników „Nuż w bżuku*. QGłupich zaś nie 
tviko po term poznać, że patrzą tępo i bez- 
myślnie. Wielu z nich — na pozór ludzie nor- 
malni i stateczni. Jedno ich zdradza: z uśmie- 
chem na poły zażenowanym, na poły wyro-' 
zumiałym, z wątpliwem przeświadczeniem o Í "a Poprzewracanych 
własnej wyższości — wyciągają z kieszeni czerwonych dzwoniących 
80 marek I kupują sławetną „jednodniuwkę”. grobach jedzcie i pijcie! 

l oni to budują znojnie wielotysięczny efekt] ...„Coś się stanie, coś się stanie... W 
drukowanych wrżasków futuryzmu, efekt, ja- powietrzu zawisł strachu tuman. Słyszę dale- 
kim nie każda wartościowa książka poszczy- kich burz błyskanie, co w żyłach krew spię- 
cić się może. Oni — może mimowolni planta- trzają tłumom! ...Ulicami spienionemi miasta 
torzy ziarn obskurantyzmu i hańby XX. w. bieg! człowiek z włosem rozwianym i krzy- 

A oto wstvdliwe wvznanie: przeczyta- czał: Ludzie! Czas nastał!“ — 
fem tę „jednodniuwkę*. Nie znaczy to. abym | Co to jest? Jakaś żywiołowa gorączka a- 
łą kupił. Wciśnięta mi została przez kogoś, kto narchii, zniszczenia. burzenia. Palić biblioteki! 
twierdził, że lektura jej była mu istotnie no- Wieszać filozofów! Wezwanie, rzucone tłu- 
łem. wwiercanym w brzuch, a poza tem po- mom do orgii nihilizrmu, do „jedzenia i picia“ 
odem migreny i ciężkiej troski. Dolegliwość na gruzach i oogorzeliskach. 


...„Wszyscy wszyscy prędzej na ulice 
tramwajach jak na 
stołach... i na 


wne — że wśród ludzi niema miejsca na fana- 
tyków ludożerstwa, apostołów zboczeń, na 
indywidua, usiłujące rozkołysać tłumy do roz* 
szalałych bachanalil. ` 

„Cui bono“ to robią? Dla autoreklamy, 
taniej, ale skutecznej — powie może ktoś. Ale 
reklama ta dziwnemi zaiste chodzi drogami 
Z hasłami światoburczemi łaczą się ataki oso- 
ibiste na redaktora „Naprzodu“ Haeckera, zja- 
dliwe wycieczki pod adresem P. P. S., lub ta- 
kie oto kwiatki programowe: „Dosyć włócze- 
nia za sobą partyjnych haseł w rodzaju „Bóg 
I Ojczyzna”. Czerwony sztandar oddawna już 
stał się w Polsce czerwoną chustką do nesa". 
Słowa te dostrzedz musi to każdy — są 
żywem echem haseł, rozlegających się po ró- 
żnych „Robotniczych Gazetach* i „Głosach 
.Proletaryatu". 

Tego dwoistego zabarwienia „Noża w 
bżuhu*, ukrytego pod maską hłazeńską, nie 
'naprawi nawet wszędzie wciskający się p. 
hst. m.” który i „jednodniuwkę futurvstuw* 
obesłał swymi sławnymi kalemburamłi w ro- 
zaju: „wykancony kant“, „wykheblowany 
Hegel“ i „wyvdżemany James“. Sapienti sat! 


a m 


— 
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Narodu, miłość serca, które mówiło, $: „nektar 
żywota natenczas słodki, gdy z innymi go dzie- 
ię", — objęła niedotę kraju, dławionego pychą ob- 

p mocarstwa. „| 

Powstały .[Dziady”, a z nimi bohater przedzi 
wny, wyraziciel tęsknot i bólów, i żądań Gustaw- 
Konrad, dwójjednia, pozostająca widomą i wzru- 
szająca, jak dlugo dźwięk mowy polskiej nieść się 
będzie po ziemi, sarkofag, co w Panteonie Myśli 
polskiej zawsze pierwszy przykuwać będzie spoj- 
rzenia coraz to nowych pokoleń, tors wspaniały 
dzieła, które stało się źródłem natchnień. 

Więc choć minął okres najohydniejszej z ohy 
dnych niewoli, chać cień Nowosilcowa przepadł 
na wieki — jednak „Dziady“ będą dla każdego 
pokolenia zrozumiałe, dzięki owemu Zniczowi 
przepotężnego uczucia, wieczną dającenmu Mio- 
dość. 

Wznowłono je u nas z całym pietyzmem, Z0- 
dnym tej sprawy. 

Dużą satysfakcyę dał Maryan Peliński w ro- 
E Gusiawa-Ko'mada. Ten młody artysta rozwinął 
się niesłychanie. Talent jego ma szczerozłoty 
dźwięk. Wznosił się z każdą sceną wyżej, w bo- 
gactwie Środków artystycznych znajdużąc Cyraz 
nowe cdcieria Na najwyższą zaś pochwałę zeci 
mu trzeba, iż nie popadł ani na chwilę w niemiły, 


O ZZOZ ZZOZ ZE EW ZE ZE O w aa 


„GAZETA WIECZORNA" 


patas. giożący tak często w tym wypadku Ma- 
ska, ruchy, głos, obmyślane doskonale. Maryla 
w interpretacyi Romanówny Zzarysowana z szla- 
chetną prostotą. Ksiądz Barwińskiego pełen sily, 


Rasiński jako senator, niepotrzebnie wykonywał | 


chwilami łamańce głosowe, czem psuł linię tej 
postaci zresztą bardzo dobrze oddanej. Do calo- 
ści dostrajali się umiejętnie: Łozińska, Dębicka, 
Wielandówna, Kwłatkiewiczowa, _Bystrzyński, 
Melina, Kalinowski, Rygier. Trudno wyliczyć ca- 
ły afisz teatralny. 

Reżyseryi Barwfńskiego oddać należy duże 
uznanie. Z każdej sceny umiał wydobyć właści- 
wy nastrói. Doskonale wyreżyserowane było za- 
kończenie I. sceny, cała scena IIl-cia i czwarta. 
Scena w mieszkaniu senatora mogłaby mieć wię- 
cej grozy. Powinna być zachowana również wię- 
ksza zgodność między słowami, a tem, co słę dzie 
je za scena, na co zaś słowa owe właśnie wska- 
zują. Widmowość ziawisk nie była dość widmo- 
wa. Lecz te usterki latwo w następnych przedsta 
wienłach” wsunąć. Prelekcya znanego poety, prof. 
Maykowskiego, w wytworne przebrana Słowa, 
pełna połotu i niezwykle pięknie wygłoszona, spo 
tkała się z gorącem przyjęciem. 


W zast. Michalina Szwarcówna. | TAMY 


U twórcy „Alraune'”. 


Rozmowa z p. H. H. Ewzrsem. 


Opinia Eversa o ekspresyonistach. — Najbliższe jego dzieła. pz Wpływy innych pisarzy. a 
Evers a kina. 
Korzystając z przejazdu przez Stolicę |we" nowele, typu „Strachu“ i „Opętanych”, zaś w 
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|Otwarcie wystawy 


w muzeum Lrbomrzldch. 


i Lwów, 28, listopada. - 
(mg) Przygrupowane niedawno i uporząd 
kowane zbiory Muzeum Lubomirskich wzbo- 
gaciły się wczoraj o kolekcyę, którą wydobył 
z pyłu bibliotycznego I okazał oczom publicz- 
ności ruchliwy zarząd tej instytucyi. Jest to 
wystawa rysunków portretowych z XV. do 
XVI. wieku w  Światłodrukach barwnych, 
pierwsza z szeregu planowanych wystaw u- 
krytych w tekach rycin, sztychów i rysunków 
oryginalnych. jakie kołejno wystawiane będą 
na widok publiczny. 

Wystawa, składająca się z samych drob- 
nych szkiców portretowych, przeważnie led. 
nobarwnych. mieści się w jednej z sal pierw- 
szego piętra gmachu Ossolineum. Zbiór to bar- 
dzo interesujący zarówno ze względu na wy- 
stawione okazy. lak też ich: wybitnych auto- 
rów. reprezentujących charakterystyczne kie- 
runki malarstwa dwóch wieków. Bogato re- 
prezentowana jest szkoła hołenderska, które; 

tam takich przedstawicieli, jak Rem- 
brandt (.Młoda kobieta siedząca" i „Młody 
żyd”). Van Dyck (..Głowa mężczyzny”), da- 
lej Goltrius, Mierevelt, Lucas van Levy den, 
Bouts. Slingeland. Livens, Dirk Hals, | Metsu. 
Z niemieckiej szkoły zwraca uwagę Holbein 
(Szkice biblijne) 1 Dlirer (.Norvmberka | We- 
necyanka“, „Studyum św. Pawła“, „Glowa 
chłopca"), spotykamy też szkice Qraffa, 
Sandsarta i nieznanego artvsty. Leoni. Bonsle 
Tea 


nori, i A 
popularnego, współczesnego beletrysty nie |styczniu wykończę dzieło p. t.: „Der Gelstesse- | ori, Bellini, Guercino 1 Filippino Lippi, 


mieckiego, autora „Alrauńe* 1 wielu mnych her“. Jest to utwór Schillera, którego nasz wtelki 
cieszących się powodzeniem powieści i no- | pisarz jednak nie zdążył skończyć i napisał tylko 
wel — uprosii go sprawozdawca pewnego | trzecią część. Postanowiłem dopisać resztę i 
z pism warszawskich o parę chwil moga-, PT zypuszczałem, że ten wspólay utwór Schillera ł 
wędki. Oto co mówi on: mój będzie się podobał. 

Manns Heinz Evers — o nim bowiem mowa; Wreszcie pracuję nad utworem p. t.: „Das 
„— nie robi bynajmniej takiego niesamowitego i Yankeeland" — opisem, mego pobytu w Amery- 
„straszlłwego* wrażenia, jak jego dzieła. Istny Ara ye R w widzi, czemś odrębnem do re- 
typ germański, mężczyzna w kwiecie wieku, o jas | “ty mych cziel. 
nych gładko z czoła zaczesanych włosach, o-!  — Będzie to prawdopodobnie coś w stylu 
strych, lecz prawidłowych rysąch — jest PŻĘ sinden und kh“? p A 
Evers człowiekiem mitym a uprzejmym oraz wy-| — Mnei wiecej, z ta jednak różnicą, że wspom- 
tworRyTe |miane przez pana dzieło moje jest zbyt subjek- 
tywme, zaś obecnie staram się być jak uajbardziej 
objektywnytn. 

— Czy wolno ml zapytać, który z pisarzy 
wywarł wpływ na pańską twórczość? 

— Raczej na styl mój wpłynęli Francuzi. 
zwłaszcza Teofil Gauthier... Poza tem E. T. 
A. Koffmann, choć to nig Francu? i to ten 
wpłynął właściwie znów tylko na formę mych 
utworów ... 

— A np. Edgar Allan Poe lub Villiers de 
isle d'Adam? 

— Otóż właśnie od nich, zarówno, jak 
ii od Meyrinka, różnię się zasadniczo tem, że 
wszyscy oni pisali głowa („aus dem Kopf he- 
raus“), ja zaś piszę wyłącznie nerwanii, dając 
Braki dokolaikazdegoidoc mani 'głowie tylko funkcye dyscypliny artystycz- 

— Czyżby pan był tegoż zdania i o pańskich Vel DY twórczość moją, czysta nerwową 
rodakach-dramaturgach, hołdujących prądom eks- cad aus Nerven“) układała w artystyczną 
presyonistycznym, jak Iasenclever, Kaiser?.., a 

— O Kalserze nie będę mówił, gdyż stwier-|, , — Natomiast sam pan również wpłynął 
dzone sądownie jego sprzedawanie cudzych mebli JUż rów tm na twórczość młodszych auto- 
daje o mim wysiarczałące pojęcie natomiast jeśli rów? 4 
chodzi o Hasenclevera to uważam utwory jego zal ~ O tak. odnajduję siebie u bardzo wielu 
naciągane i dalibóg, nieciekawe... moich kolegów, że wymienię np. takich, jak 

Widząc jawną niechęć p. Ewersa do swych Kazim. Edschmid, Cecil Mort, Mac Orlean 
miodszych kolegów, zaprzestałem dalszej rozmo- 1 wielu innych. * 
wy na ten temat, zapytałem natomiast: — Tłumaczono pana ha wiele języków? 

— Czy pan próbował swych sił i w dramacie? : — Na wszystkie europejskie ... 

— I owszem, napisałem niedawno sztukę p. t.: — Widział pan swą „Alraune* na filmie? 
„Das Mädchen ven Skałott", usnutą na tle | — Tak jest i byłem oburzony do głębi du- 
celtyckiej, z której skorzystał również Tennysen SZY. Nie dawałem na to nikomu zezwolenia. 
w swej sztuce p. t.: „The maid of Escałott". Jest Natomiast sam bardzo lubię kino, napisałem 
to historya miłości szesnastoletniej dzieweczki ku iuż niejedn scenaryusz | chętnie nada! popra- 
rycerzowi Lancelotowi, kochankowi Genievre'y,,cuję w tel dziedz'nie. 
małżonki króla Artusa. Legende tę wplotłem w| Opuszczając Polskę, p. Ewers zapewnił 
dwa akty współczesne, jranie, że chętnie ty jeszcze powróci. 

— A nad czem pracuje pan obecnie? | ? 

— W najbliższych dniach ukaże Się mój zblór j 
apowladań p. t.: „Die Nachtrnabr*, Sa to ..straszim 


Warszawa, 27. listopada. 

Oto narważmiejsze punkty naszej rozmowy. 

— Co myśli pan o najnowszych prądach w IE 
feraturze niemieckiej? 

— Mówi pan zepewme o ekspresycnizmie? — 
zapytał z kolei p. Ewers i zaraz odparł. — Tak 
szybko przeminał, jak się zjawił, czem dał sobie 
najwymowniejsze „testimonium paupertatis“. Uwa 
tam cały ten kierunek za bufi. Celem panów | 
cekspresyomistóww — do czego sami przyznawali 
mi się — było jedynie „enater les bourgeois“. 
Pewna grupka całą rzecz zainicyowała, zaś zwo- 
fennicy ich to bądź bezmyślnie małpujący kmitato- 
rowie, bądź amatorowie łatwego zysku, bądź 
wreszcie wierzący Szczerze fanatycy, których nie 


| wieku. 


prezentuja Włochy. Najliczniej może zgrupo- 
wane, a bardzo interesujące są rysunki mala» 
rzy francvskich. a więc Carona, Duvala, Fou< 
łona z XVI. w.. oraz Mellana, Nanteuil'a, Du- 
moustier'a. Cloueta, Quesnela. Champalgne'a, 
wreszcie kilka szkiców nieznanej ręki z XVI. 
Z niderlandzkiej szkoły wystawione 
jeden szkic Davida. i 
Reprodukcve powyższych dzieł, przechoa 
wanvch w Bibliotece Narodowej w Paryżu 
i Instvtucie Stadla w Frankfurcie, wykonana 
znakomiełe. czynia wrażenie oryginału. 
Otwarcie wystawy, które odbyło się w 
niedzielę o godzinie 11 przed południem. zaa 
interesowało liczne grono osób ze świata ara 


|tystycznego i naukowego. 


ZDNIĄ. 


Sinobrody i ja. 


Lwów, 28. listopada. 

Któż nie ma dziś tej potrzeby serca, by wyra« 
zć swój sąd o Sinobrodym? Uczuwam ją I ja, a 
muszę przyznać, że mój stosunek do Landru ule- 
gal licznym przemianom. Niegdyś, na początku tej 
afery (gdy jeszcze gros Czytelniczek nazywała 
go w sposób bardziej popularny: Stwobrodym), 
uważałem go za węża morskiego, tem różniącega 
się od innych, że ma brodę. To też bylem zas 
ciwycony, 2e znalazł się obecnie ktoś, kto pos 
dzielą] może zdanie, t. jj, owa wieśniaczka bretoń- 
ska, która przyjechała do Paryza, aby zobaczyć 
na własne:oczy, czy to prawda, co pisały gazety, 
iż istnieje podobny człowiek i podobna rozprawa. 

A trzeba przyznać, że wieśniaczka ta okazała 
wielki zmysł krytyczny, nie chcąc wierzyć w 
'stmienie tej afery. Landru bowiem, choć prawe 
dziwy, nie jest jednak wcale prawdopodobny 1 
można być pewnym, że kiedyś będą powątpiewalł 
w iego istnienie, To dowód jego geniuszu. Wszak 
wątpi się w istnienie Homera, Szekspira itp. 

A co jest w aferze Landru najbardziej niępra= 
wdopodobtiem,, to sama scenerya rozprawy. To 
ne fakty, co cała literatura. Tem człowiek rozma” 
wią z trybunałem dowcipniej, niż Arsen Lupin ń 
robi wrażenie, jakby odgrywał doskonala napłe 
saną rolę. Albo ten sąd taki bezsilny atego tylka, 
że oskarżony nie może, ze wzalędów dyskrecyi, 
powiedzieć, gdzie są zaginione. Jeśli to wystarczą, 
toż każdy zbrodniarz może być pewny uweolnie- 
nia, byle dobrze ukrył ofiare, Albo maże o twke 
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VII. S.rya „WŁADCZYMI SWIATA“ W 
gł. roli królową ekranu MLA MAY. — Dziś 
w poniedziałek wyświeta Mino CH:MERA,. 
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francuskie trybunały — jako że Francya jest kra- 
jem znanym z grzeczności — respektują tak ou- 
dzą tajemnicą i pozwalają oskarżonym na dysku- 
sye pelne „bon-mot“ z przewodniczącymi. 

To też trzeba przyznać, że rewelacya „Hau- 
manie“, że narzeczonych ,Sinobrodego nigdy nie 
bylo — jest pelna cech prawdopodobieństwa. 
Gdyby tylko wynaleźć rozumny powód tej parad- 
mej mistyfikacy. A fakt, że byłaby to mistyfika- 
cya, jakiej jeszcze nie mano. 

Swoją drogą, muszę oświadczyć, że moja 


sympatya dla Landru w ostatnich dniach ułegła| 


zmianie. Bo 2e zabił 11 narzeczonych, to w tych 
czasach wojennych — czyż znów tak wiele? 
Zwłaszcza na człowieka, który miał ich aż 2831 


WEZ Z A R TO 


t*rzecie procentowo biorąc (zważywszy, że każdy 
przeciętny człowiek ma tylko jedną) to` Landru 
nie popełmił nawet nrorderstwa. A zresztą i tegi 
mit jeszcze nie udowodniono. 

Ale Landru przyznał się już do jednej zbrodni 
Przyznal się, że powóesił dwa małe pieski jedne, 
z narzeczonych. 

Poważnie mówię, że ten człowiek godzien jest 
szafotu. Powiesić dwa pieski, które ani nie sprze- 
dawaly mebli, ani nie chciały zań wyjść za mąż... 
To doprawdy trzeba nie mieć serca. 

Chyba, że i ten epizod jest zainscenizowany 
jak cala rozprawa — zdaniem „Humanite“ —— a t 
aby odwrócić od oskarżonego serca płci pięknej? 

A 


Lwowscy Kupcy i rzemieślnicy protestują. 


Wise kupców i ręk'dzelni! ów. 


Masowe zebranie. — Wybór prezydyum, 
zagajenie. — W obronie handlu i drobne- 
go przemysłu. 


Lwów. 28. listopada. 
Wiefka sala Izby rękodzielniczej wczoraj 
przed południem znów była zapełnigną po 
brzegi publicznością, która przybyłą na ma- 
sowy wiec protestujący przeciw uchwale Ra- 
dy ministrów, wykluczającej lokale sklepowe 


rów. 

Wiec zagaił Józeł Schirmer, którego też 
jednogłośnie wybrano przewodniczącym. Za- 
stępcą został wybrany Pammer, a sękretarzo- 
wał rad. Ohly. 

O niebezpieczeństwie, jakie grozi kup- 
com i drobnym rękodzielnikom, gdyby pro- 
lekt Rady ministrów został uchwalony, mówił 
Sozański. Mowca wykazał. iż projekt usiłuje 
w zarodku zabić nasz handel i drobny prze- 
mysl, który zaczyna dźwigać się po długolet- 
niej klęsce wołennej. Po dłuższem uzasadnia- 
niu tego twierdzenia. mowca odczytał nastę- 
pującą rezolucyę, którą prezydyum wlecu ma 
wysłać do Sejmu i Rady ministrów: 

Zebrani dnia 27. listopada 1921 r. w dwu 
salach Izby rękodzielniczej we Lwowie prze- 
mysłowcy. rękodzielnicy i kupcy wnoszą lak 
naienerziczn'ejszy protest przeciw uchwale 
Rady min'strów, wykłuczałącej loka!te skleno- 
we | pracownie z pod prawa © ochronie loka- 
torów. Zwracają uwagę. że zniesienie ustawy 
umożliwiłoby n'esumiennym posiadaczom do- 
mów prześladowanie rękodzielników, prze- 
mysłowców i kupców przez wymuszanie na 
mich coraz wyższych czynszów pod groźbą 
rumacyl. 

Stosunki te wywołałyby w całym kraju 
straszne wichrzenia i dałyby możność zdoby» 
wania za wszelką cenę potrzebnych lokalów 
niepowołanym osobom, bo właściciele domów 
1 kamienic staraliby siłę wszelkiemi słamł loka- 
łe, zwolnione z pod ustawy, wynajmować za 
wygórowane ceny. 

Zebrani są przekonani, Że Wysokiem 
Sejmowi dobro i spokół współobywateli leży 


i pracownie z pod ustawy o ochronie lokato- , 


na sercu i dlatego spodziewają się, że łokałe 
sklepowe I pracownie wzięte będą pod tę sa- 
mą ustawę, co wszystkie inne mieszkania. 
Nad powyższą rezolucyą i referatem So 
zańskiego odbyła się dłuższa dyskusya, w któ 
rej zabierali głos: Fiorsch, Maksymowicz, Ei- 
sensie n, Szermak, Sudhoff, Jagniewski, Sła- 
dowski. Aschkenazy i Schirmer. Niektórzy 2 
powyższych mowoców poddali ostrej krytyce 
projekt “ady ministrów. grożąc w razie prze- 
pozaren go zamknięciem _ pracowni i skle- 
pôw 
Wkońcu po ponownem odczytaniu rezolu- 
cył „chwalono ią łednogłośnie i na wniosek 
rad. Maksymowicza uchwalono wysłać depu- 
tacyę do min. Grzędzietskiego, który obecnie 
bawi we Lwowie, by ta ponownie przedsta- 
wiła mu faktyczny stan rzeczy w tej sprawie 
W czasie dyskusyi nad rezolucyą do 
gmachu Izby rękodzielniczej przybyli uczest- 
nicy drugiego wiecu. który w tej samej spra- 
wie zwołany został na godzinę 10 przed poł. 
przez Stow. kupoów do Domu Narodnego. 
Uczestnicy ci zajęli inną salę i westybul. 
Po krótkiem przemówieniu i uchwaleniu tel 
samej rezolucvi o godzinie 1.25 przewodni- 
czący wiec zamknął. Na wiec. mimo wezwa- 
nia na af'szach. żaden z posłów nie przybył 
choć we Lwowie, jak niektórzy twierdzą, było 
ich kilku! l 


Kupcy w obrenis własn’j. 


Tłumny wiec. — Chcą płacić każdą daninę za 
ochronę lokali sklepowych. -—— Referat i dyskusya. 
-— Rezolucya. — Pochód. 


| Lwów, 28. listopada. 

| (8) Na wezwanie Lwowsk. Stow, kupców kil- 
|ka tysięcy kupoów I przemysłowców przybyło 
į wczoraj do największej we Lwowie sali Domu 
Narodnego, by na tlumnym wiecu zaprotestować 
przeciw zamiarom wyjęcia lokali sklepowych, 
przemysłowych i rękodzielniczych z pod ustawy o 
ochronie lokatorów. Po powołaniu do prezydyum 
pp. Schleifera, Loescha i Aszkenazego, p. Eisen- 
stein w dłuższym referacie wykazal, jakie spo- 
łeczne, ekonomiczne i etyczne szkody nie tylko 
da handlu I przemyslu, ale przedewszystkiem dla 
IPaństwa i dla czięgo speleczeństwa spowodowa- 


i loby uchwalenie przez Sejm postanowienia o zwoł 


nieniu lokali sklepowych 2 pod ustawy o ochronie 
łokatorów | postawił odpowiednią rezokicyę pro- 
testującą. W dyskusył, jaka się następnie rozwł- 
nęła, majster lakierniczy p. Schlechter zgłosił imie 
niem wszystkich rękodzielników bez różnicy wy 
zoania akces do tej akcył. 

P. Loesch domagał się interwencyi wszyst 
kich małopolskich Izb handlowych, oraz wysła- 
nia do Warszawy delegacyi P. Orasteln domagał 
stę stworzenia Rady kupieckiej | Rady rękodziełe 
iiczej, dla zawierania umów czynszowych z wła- 
cicielami realności. P, Menkes wezwał do solid- 
aj akcyi w obronie zagrożonej ustawy. 

P. Sładowski w imieniu znacznej części km- 
piectwa chrześojańskiego zgłosił współudział tak 
w całej akcyi, jak i w delegacyt.  Adw. dr. Some 
versei wykazał, że akcya obronna powinna o= 
Jejmować nie tylko kupców 1 przemysłowców. ale 
akże znaczną część lekarzy ł adwokatów, potrz6« 
'ujących niermiej obrony. Po przemówłeniu pp. 
iibla i Kalismana zgromadzenie uchwaliło jedno- 
„łośnie następującą rezolucyg: l 

1) Wiec kupców i przemysłowców zwraca u» 
vage Rządu i Sejmu na to, że wyekminowanie 
akali sklepowych i warsztatów pracy z pod Ua 
tawy o ochronie lokatorów i danie właścicielom 
ealmości prawa dą wolnego ustanawiania wyso» 
tości czynszu wywoła miesłychaną anarchię z je- 
nej strony, a lichhivę czynszową z drugiej, którą 
"Mszczy egzystencyę uczciwego rzemieślnika. 
"zemysłowca i kupca, a równocześnie spowodują 
<zalomą, ćrożyznę wszystkich artykułów. 

| 2) Wiec zwraca uwagę kompetentnym czytp 
ukom na niegodziwe postępowanie szeregu wła: 
ścicłeli realności, którzy na wiadomość o zamia: 
we rządu zniesienia ustawy o ochronie lokatorów 
7 odniesieniu do lokali sklepowych i warsztatów 
macy wzbraniają się już obecnie przyjmowanią 
godzonych czynszów i stawiają Żądanie przyk 
nowania ich jako równych spółników do przedsię 
*orstwa, w przeciwnym wypadku grożą Tik 
macyą, i 

3) Uzmając, że mależy przeprowadzki rewizyr 
obsonie płacone] stopy czynszowej, włec oświań 
za się za ustanowieniem odpowiedniego mnożnk 
sa z tem, że ustawa dotychczasowa o ochronie 
'okaiorów winną być nadal utrzymana, Wiec wzy. 
wa wszystkich posłów Semu Rzeczypospoltej 
oelskiej o wzięcie w obronę zagrożonego kupie» 
:twa, przemysłu i rękodz., któreby byty skazane na 
«agładę, gdyby ich warsztaty pracy wyjęte były 
z pod ustawy o ochronie lokatorów. 

4) Wiec uprasza Iżbę handlową i przemysłos 
wą © poczynienie energicznych kroków u kome 
petentnych czyrmmików celem ochrony handiu 4 
przemysłu od katastrofy mieszkaniowej. ` t 

Ponadto uchwalono wniosek wyrażający r. 
Szczyrkowi uznanie i podziękowanie za jego obros 
nę lokatorów na ostatniem posiedzeniu Rad 
miejskiej, poczem wiec zamknięto. Po skończo4 
nym wiecu udali sij wszyscy uczestnicy w demon 
stracyjryum pochodzie do Izby rękodzielniczej £ 
przyłączyli się də obradującągo tam wiecy 
kupców 1 rękodzialników. 


NACESŁANZ, 


GK, 


I 
Dziż 28. bm. OSTATNI RAZ 
w MARYSIENEE I KOPERNIKU 


„EJ BRAEKGZGH) GPU" 


z niezrównanym wyko awc MOŻŻUCEUNEM w głód 
wnęj roli lustro atrakcuina oremiera. 


2 £Zż<nĄ 


Sr. 0. _»QAZETA WIECZORNA! 


Z gadkswe mordarstwo czy Sumobijstwo w hota!u Europzjsk m? 


Przybycie rosyjskiego naboba do Lwowa. — Zamieszkanie z dwoma bratankami w hotelu., — Kry- 
tyczna noc. — Krwawy trup. — Śledztwo policyjne. — Rozpacz Zuckermana z powodu utraty, 
Żony. — Miliardowy spadek. -— Samobójstwo czy morderstwo? 


Lwów, 28. listopada. |ry orzekł, iż na razie nie można jęszcze stwier- 
Przed trzema tygodniami przybył do Lwowa dzić, czy w danym wypadku zachodzi samobój- 
f zamieszkał w hotelu Europejskim, właścicieł dóbr | stwo, czy morderstwo. Zarządzono natychmiasto 
z Wołynia, 54-letni Efroim Zuckerman. Wspólnie we opieczętowanie mieszkania, ze względu na mo 
z dwoma bratankami Simonem Zuckermanem i, żliwość ponownych oględzin przy udziale sądu. 
Pinkasem Schulimem. Rewizya przeprowadzona na osobie Simona 
W sobotę o godz. 9 wiecz. wrócił Efroim, Zuckermana dała wynik ujemny. Pinkasa Schuli- 
Zuckerman do hotelu, przemówił na korytarzu pa- ma nie mogła policya poddać rewizyi, albowiem 
rę slów do pokojowej Plater, spieszącej z jakimś wydalił się z botelu w niewiadomym kierunku. Za 
sprawunkiem, poczem poszedł do swego pokoju. |rządzono więc natychmiast poszukiwanie, które 
O godz. 12 w mocy powrócih dwaj jego bra- uwieńczone zostalo aresztowaniem Schulima, któ 
tankowie, zjedli kołacyę w restauracyi hotelowej. rego „do wyświetlenia sprawy“ osadzono w wię- 
Gość mieszkający w sąsiednim pokoju słyszał zieniu śledczem. 
o północy rozmowę kilku ludzi, poczem jednak za- Wedle pierwszych dochodzeń, Zuckerman 
panowała w pokoju cisza. ° miał mieć przy sobie portfel z pieniędzmi i doku- 
Rano o godz. 9 służący Dmytro Guła zaku- mentami, którego jednak nie znaleziono. 
kał do pokoju, skąd wydano mu dwie pary buci- Firoim Zuckerman był ogromnie bogatym 


Mr. 5151, 


NADESŁANE. 


RLISZE DZURARSKIE 


i wszelkie roboty w zakres sztuki graficznej (fo- 
toch emii, cynkografii, negrografii etc.) wchodzące, 
wyKonuj 33 


ą 3952 
Zakłady graficzne 5, A.RYNGRAF 
w Kratowie, ul. Krapnicza 26. Telef. 1194 
Filia we bwawie, piac Trybunalsail Kr. 1. 


PopWSZ97ZĘAA8 w) 0 HA el SoRkarenzgjne cznyl 


Oferty ma Żądanie odwrotnie. 


LOZÓK! ZAPAS STARCZY! 


Kap=lrsze męs-ie wełniane w dobrych gat. Mk. 2500 
Iý Fulcowe męs ie kapolusze M-.30 
| Kapelusze tworde a la „Habig” Mk. 350) 

» męskie welur we Mk. 75 6 
| s O stebnowane sukienna Nik.1 00) 
IH Filcowe damsk e p 'cząwszy od Mx. 200) 
Sukienne stebnowane damskie Ma. 1-50 


II: LES EREA KT EEE Sg PE OEM" EPT PIE 
KOALYSTAJCIE ZE SPOSOBNOŚCI | 


ków. Efroima Zuckermana służący nie widział, al- 
bowiem tenże cały nakryty był kołdrą. 

Po upływie kilku minut wybiegł na korytarz 
-Simon Zuckerman, wołając: „Stryj mój nie żyje”. 
Gdy Guła wszedł do pokoju, znalaz? w łóżku 
zimne zwłoki Efroima Zuckermana. Leżał on na 
wznak, oczy miał otwarte, dłonie kurczowo ści- 
Śnięte, na szyi szeroka i głęboka raną 5 do 6 em. 
Obok trupa leżał zwykły scyzoryk. 

Zawiadomiona policya przybyła natychmiast 
na miejsce ze st. komisarzem Brożyfńiskim, nsp. 
Kobolewiczem i lekarzem dr. Kielanowskim, któ- 


S. H. S. NIE CHCE UTRZYMYWAĆ KAROLA. 
Belgrad, 28. Fstopada. 
E. T. E.) Rząd jugosłowiański sprzeciwia się 
częściowemu ponoszeniu kosztów utrzymania b. 
króla Karola. 


NIEM. KONCERNY WĘGLOWE PRZENIO- 
SĄ SIĘ DO POLSKI 
Katowice, 28. listopada. 
(ETE) Znajdujące się w Berlinie i Wro- 
glawiu siedziby koncernów handi. węglowych 


terenów, które znajdują się obecnie w pol- 
pkiej części G. Śląska, zostaną prawdopodob- 
nie przeniesione na terytoryum przyznane 
Polsce, gdyż terytoryum to obejmuje więk- 
kzość produkcyi handlowej i stamtąd można 
będzie kierować całą polityką handlową. 


REGULAMIN PRAC KONFERENCYI POLSKO- 


NIEM. PODPISANY. 
Genewa, 27 listopada. 
(PAT.) (Od specyalnego koresp.) Na ostatniem 


posiedzeniu konferencyl polsko-niemieckiej podpi 


sany został regulamin prac komferencyt. 


UZNANIE LIGI NAR. DLA DELEGACYI 
POLSKIEJ. 
Genewa, 27 listopada. 
(PAT.) (Od specyalnego koresp.) Liga Naro- 
W%ów odnosi się z _wietkiem uznaniem dla stanowi- 
ska zajętego przez delegacyę polską. 


DELEGACYA NIEMIFCKA WYJECHAŁA 
DO BERLINA. 
Genewa. 27. listopada. 
(PAT) (Od specyalnego korespondenta). 
Deleracya niemiecka opuściła Qenewe uda- 
iac się do Berlina, 


ROKOWANIA WŁOSKO - KEMALISTYCZ. 
NE ZERWANE. 


Londyn, 27. listopada. 
(PAT) Havas. „Morning Post“ donosi z 
Rzymu o zerwaniu rokowań włosko-kemali- 


styczny ch, 


czarnej giełdzie taka sama. 


człowiekiem, posiadaiącym kilka wielkich mająt- 
ków na Podolu. Niedawno otrzymał po stryju 
miliardową spuściznę, pieniądze złożył u znajo- 


mych, a przy sobie nosił jedynie małą gotówkę. | RUDOLFA NEUWELTA 


Ożeniony on był powtórnie z młodą, piękną dziew 4 Lwów, ul. Balonowa l. 3. 


czyną, która jednak zdradziwszy go. uciekła z in |% munas w AO e E 
KOJZESZ WAHL 


123 sprzedają 


I-sza HRAJ. FABRYKA MAPELUSZY 


nxm. Niedawno otrzymał on od swojej żony list, 

który wprowadził go w rozpacz. Riyoka! Dr 
Policya spełnić ma w tym wypadku bardzo | grzeniół kancelaryę d; dormu Lrzy uli.y O SO- 

trudne zadanie. Wyjaśnienie bardzo wielu okolicz L NSKICH 1. 14. 513 

ności umożliwi zbadanie, czy zachodzi tu morder- 

stwo, czy też samobójstwo? 


„Ostatni walc“, operetka w 3 aktach Oskara 
Straussa. , 

Repertuar Bagatel Iwowskłej, 

Gościnne występy N. Burskiej, H. Ordonów* 
ny, H. Lerche, Staruszkiewicza, Windheimą 
Rentgena i innych. 

1) Dział koncertowy. 

2) „Hotel pod wielorybem*, rewia w 2 aktach 


uł. Ossoilże 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 
| Lwów, 23. listopada. 

Wczoraj dzień cały tendercva spokojna. 

Obrót sła'y z powodu ciąg'eg ścigania czarno- 

gieldziar'v przez poi yę. Dzisiaj sytuacya na 

Reperiuar Teatru lit.-ast. „UL, 
skich 10. 

1) Część koncertowa z udziałem pp. Ardel, 
Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskie« 
go. Wiklińskiego i in. 2) „Rycerz przemyslu”, 
szkic sparafrazował Rujwid. 3) „Wysoki gość” 
żart sceniczny Bronowskiego. 

Foczątek o godz. 8 wieczorem. 


,, Lwów, 28. listopada. 
Qarryela Łarolska pisze nową sziukę Bes 
dzie to komscya J-aktowa p. t. „Likwidacya”. 
Występuą w tej komedyi tylko 4 osoby: trzy 
bi ty, i jeden mężczyzna. (Prócz ról epizo- 
dycznych.) Akcya bardzo żywa. Tło społeczno- 
ubycz-jowe. Znakomita auto ka od roku |juś 
obmyśla szczegóły tej swojej nowej sztuki. Na- 
psanie jej nie potrwa diugo i spodziewać sią 
należy, że sztuka będzie gotowa za parę tygodni, 
omimo przerw w pisaniu, do czego zmu za 
utorke stan jej zdrowia. „„Likwidacyę' przezna- 
czyła Zapolska w pi rwszym rzędzie dla teatru 
„Redut:” w Warszawie. 
Włod:i ierz Kaczmar artysta oper wło- 
skich ;rzyjechał na .kr.tki po yt do naszego 
miast». Spodziewamy sę niebawem usłyszeć 


Dolarv amerykańskie Z60v0—353620, jedyni 
1 dwójki 3500—3529, dolary kana*yjskis 3000— 
3050, 1-ki | dwójki 2900 — 2950, marki nie- 
mieckie 1400—14'50, setki 13.00—1350 drobne 
12 50—1260, leje 23:50—24 20, drobne 23 00— 
23 10, czeskie korony 40'00—41'60, drobne 3800 
da 38:50, aus'ryackie tysiączki 1450—1590, setki 
130:00—140:00, 50-koronówki 5000 — 520, 
20-koronówki 16.00 —17 00, 10-koron. 15:00 — 
1600, 1=iii 2-ki 0700—0'00 f., rubla 5-zsetki 1°99 
0:40, setki 200—500, 25-rublówki 190—2'40, 
10-rdbl. 1'70 —1'80, reszta drobnych od 0'93— 
1:35, dumskie tysigczki 30'00—4000, dumskia 
230 rb. 20:00—30'00, karbowańca 280—350), 
hrywny 600—8 50 franki 
funty szterl. 13500— 14000, 
500—550. 

Złoto: 20-kor.11590—11899), 20-franków i 
10700—10800, ż0-markówki 1200—12100, pu 
15500— 


franca 240—250, 


franki szwajcarssie 


szterlingi 11500 — 11630, 10-rublówki 
1400, do!ary 3450—348). 

Srebro: Koronv austr, 195—203, floreny 480 
—$500, ruble 80) — 82) koplejki 280—8'0;, 
dolary amerykańskie 2800—285), polówki | 
ćwiartki 2600—2650, do.ary kanade 2300—240., 

Symp tycznego gościa na sce ie į estr=dzie. 


drobne 2100—2200, leje 175—180. 

! Z żałobnej karty. Zmarła w Krakowie 
MECIETTECKWETZES TAKTY n e Gas e aa 

„Helena z Kremerów Rydlowa, wdowa po pro- 


ez fesorze uniwersytetu znanym okuliście, mat- 
ABONIRA, ka miedawno w sile wieku atio poety Lu- 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH |cyana Rydla, a najstarsza córka filozofa i este- 
Teatr Wielki: ltyka Józefa Kremera. Pogrzeb odbędzie sią 

W poniedziałek, 28. listopada, o godz. 7.30 We Wtorek 29. b. m. 
„Trubadur“, opera w 4 aktach Verdiego. |. Jedyny gościnny występ Jarosławskiego. 
We wtorek, 29. listopada, o godz. 7.30 „Tosca“, We wtorek 29. b. m. w roli Scarpia w „Tosce* 
opera w 3 aktach, Pucciniego. |wystąpi po raz ostatni przed swym wyjazdem 
Teatr Maty: aa mog zako apysta per nelerdir 
aa 1 1 skiewskiej D. Jarosławski. Partya ta 
pl: RE ia eN R iske „Nina , należy do najświetniejszych w bogatym rę- 


We wtorek, 29. listopada, o godz. 7.30 „AES e a NE R y w p niedzisł k 
sztuka w 4 aktach, Leopolda Kampfa. oczekiwana z dużem zain'er so vaniem premiera 
teatr Nowréri 3- teki ze sp w mi i tańcami w 2 aksach p t. 
W poniedziałek, 28. listopada, o godz. 7.30| Hotel pod wielor b m”. Rzecz ta skrząca się 
„Ostatni walc“, operetka w 3 aktach Oskara|dowcipem, pełna ruchu i życia, z muzyką 
Straussa (premiera). pelną gierwszorzędnych walorów, została nas 
We wtorek. 29. listopada a godzinie 7.30ipisans specvałnie din -Baaąteli" przez spółkę 


Rr. 6151. „OAZETA WIECZORNA" 


autorska Kizbi, pod którym to pseudonimem 
kryją się znin komp: yiorka i znany lit:iat 
lwowski, W głównych rolach wystąpi; Bursk*, 
W.] «szewska, Gorski, Windhe m, Rentgen, K - 
miński, Urbańssi i M rański, Prócz teso c'ęść 
s.lown, oraz pierwszy gościnny występ ulubień a 
Lwowa Sta uszkicwicza, znanego piosenkarza 


i hu orystv. sz f 
> użbę oddawczą tyiko dla telegramów przezna- 
Związek Obrońców Lwowa wzywa SWO” | czonych dła władz i urzędów pomieszczonych w 
ich członków oraz całe patryotyczne Społe-| gmachu b. namiestnictwa, oraz dia osób tamże 
czeństwo do wzięcia licznego udziału w zło- | zajętych, o ile w adresie nie jest podane prywatne 
żeniu hołdu połegłym powstańcom z r. 1831| pomieszkanie adresata. W niedziele i święta śta- 
pa cmentarzu Łyczakowskim. Punkt zborny | cya telegraficzna Lwów 4 na razie nie fumkcyo- 
pod kościołem OO. Bernardynów o godz. 5; muje. 
po poł. dnia 29. listopada b. r. Wyłaśnienie. Odnośnie do zdań zawartych w 
ujeceot Uor. 3 efins Qrabińsklege | artykule, który się ukazal w „Gazecie Wieczor- 
zapowiuda się riezw/'sl- nieresujaco. S owo nej” Nr. 6121 z 11. XI. br. p. .t: „Z życia młodzie- 
wsiępne na terit twćrczości crygna'nego no- |; pudęckie metody walki na Uniwersytecie”, a 
westy i dramatu ga w powie Józet J: licz, pu- titre brzmia: Carie „zdobyltkdkidzieł kids 
ezem nastąpi recytacya utworów _ Grabiński Aym Mie możę Blad dy, Sobie Państwie 
prz z ar. dram. Henryka Barwińskiego. Pu- iski a di A ki, SERRA 
blcz cść na dwie Arras jesz NE $ a ra M") Rem starszego spo- 
wele Gr bińskiego z cy.lu „Księga ogii *, Wice W : a. 
<a Sia u ły a. AW RA pe DE, er łęczefństwa — Redakcya stwierdza, że nie odno- 
szą ani do Wydziału Czytelni Akademickiej, ani 


Kasyna I Koła iter. crt. o godz 7'30 w e'zoren. | y i A 
B ety wc eśniej do na.ycia w księgarni WP. Po- | lo Żadnego stowarzyszenia akademickiego. 
—0— 


łoniecki go 

Śr Mikołaj! Święty Mikołaj dla grzecz- Lew Sirota wirtouz fortepianowy objal 
mych dzieci! Dnia 1 grudnia zawita Św. Mikołaj| Kurs Mistrzowski obok prof. Seweryn. E a:n 
do Koła Polek przy ul. Akademickiej 1. Masa| be gera w Lwewskim Instytucie Muzycznym 
wspaniałych podarków i łakoci dostaną od hojne-| Scbirskiego 4 Naj"liższe lekcye dnia 5. i 4. 
go Świętego grzeczne i posłuszne dzieciaki. Prócz | grudnia i 5. I 6. stycznia. Prof. Sirota uważany 
tego będzie wielka zabawa, koło szczęścia, loteryj! Y W edniu za naiwybitniejsz go Mistrza-Peda- 
ka, kosze Szczęścia, losy itá., itd. Wstęp tylko 80| 808 ma tam olbrzymie powodzenie. Zgłoszen a 
marek. na Kurs strzowski p zyjmuje w kancelaryi 


Z Polskiego Towarzystwa Przyrodników im. 
Kopernika. Posiedzenie naukowe Oddziału Iwow= 
skiego odbędzie się 29. bm. o g. 6 wiecz. w 
Instytucie Geologicznym Uniwersytetu, ul. Dłu- 
gosza 8. Na porządku dziennym: 1) Wykład prof. 
dra Jana Czekanowskiego p. t. „Z antropologii | p. E. Waltera — prof, Lesław Jaworski. Dyrek- 
prehistorycznej  Słowiańszczyzny. Słowianie |) r przyjmować będzie we wtorki, czwartki, so- 
„Scytowie, Finnowie i Tiurkowie", 2) Lużne ko- |boty od godz. 5—6 wieczorem w kance:aryi 
munikaty. s ruły, Sobieskiego 4. 434 


Lwowie zawiadamia, iż w Urzędzie pocztowym 
Lwów 4 (gmach wojedództwa), została urucho= 
miona stacya telegraliczna. Stacya ta przyjmuje 


dnie 8 godz. w zimie, do 21 godz., natomiast pełni 


ław Jaaorski. 
o. 
Z Lw'wskiero Instytutu muzycznege. — 
Dyrekcyę Instytutu muzycznego obiął po wyje- 
źlizie ¢o Warszawy dotychczasowego Dy: ektora 


Dzień anegdot i likwidacyi. 
Zezrania ostatnich świadków. 
Ironia losu. — Świadkowie najbardziej kompro mitujący w sprawle p. Marchadier, — Rola 
szkieietów psich w rozprawie. — Zabawne zgznania Tutuzanki. — Kiedy siostrzenica stała się 
uiewygodną? — Jak policya poszukiwała korespondontek oskarżonego? -— Jacy Świadkowie 
będą jeszcze przesłuchani? 


Paryż, w listopadzie. | nas zawsza miły, usłużny | dobry”. Zmieniło stę 


Po jednodniowei przerwie na porządek dzien to, gdy mała Tuluzanka okazała się sprymiejszą | 


ky przyszly zeznan. ostatnich Świadków w spra od swej ciotki. P. Pascal nie znała paryskiego a- 
wie zaginionych oraz likwidacya spyaw miezu- | dresu Swego narzeczonego i nie umiała o nim się 
pełnie jeszcze zakończonych. 
Ironia losu! Landru, który przedewszystkiem tem adres i zarazem dowiedziała się, że Landru 
szukał stosunków z kobietami nie posiadającemi mieszkał tam pod innem nazwiskiem niżeli to, 
krewnych, wybrał p. Marchadier, ponieważ jako ' pod którem im się przedstawił. Odtąd siostrzenica 
osoba wykolejona, należąca do półświatka, miała stała się niewygodną I Landru nie spoczął, póki 
tylko stosunki i znajomości przelotne. | oto przed p. Pascal mie odesłała jej do matki. 
baryerą sądową przesuwa sią smoreg zaufanych Wszystko to Tuluzanka opowiadała akoen- 
przylactółek tej właśnie narzeczonej, bardziej kom | tem południowym, trzepocąc się 
promitujących niż wszyscy kśewni.Marya Teresa gestami, co stanowiło miłą odmianę w nużących 
Marchadier nie miała rodziny, lecz miała powier- |i poważnych dyskusyach. 
nico i — psy. Wkońcu porusza słę kwestyę ogólną: Co się 
Psy to odegrały dość ważna ro'ę w przebie. | stało z 10-cioma zaginionem! kobietami. Inspektor 
gu rozprawy. Na pytanie przewodrAczącego, ją- 
kim sposobem zabił te psy, Landru waha się z od 
powiedzta, aż wkońcu przynaglony zeznaje: 
„Nie mając w domu ani trucizny, ami rewolweru, | nego, lecz o 11 zaginionych osobach ani śladu. A 
powiesiłem je“. jednak „Biu!etyn policyjny” rozesłał totozrafis ich 
Przy wypowiedzeniu tych słów obojętna | do wszystkich sądów w całei Francyl, które po- 
ałeruchoma zazwyczaj twąrz oskarżonego przy. |ruczyły poszukiwania wszystkim żandarmeryom 
brała nagle wyraz niespokojny I umęczony. Te) w kraju — i nie. 
szkielety zwierzęce nasunęły zbrodniarzowi wido Serya Świadków dalel:a jest jeszczę od kofi- 
cznie przykre wspormmienią, ca, Będą przesłuchani trzej lekarze, którzy badali 
Malowniczą była defilada świadków z ui. stan psychiczny oskarżonego; świadkowie powo- 
Sałnt-Jacaues, adzie p. Marchadier wynajmywała | łani przez oskarżycłe!a, aby wyjaśnić możliwości 
umeblowane gpłkoje i przyjmowała „oficerów a- | przygotowania | wykonania zbrodni, a świadków 
merykańskich i innych". Było ich dużo, lecz ze-| tych będzie ki'kudziesięciu. i 
znana ich były malej wagi. Wreszcie Landru powola sześciu świadków 
Pikantne były zeznania młodej słostrzenicy | odciążalących. 
paal Pasca’, Ma lat 25. lecz wygląda ma 18 į szcze Przedtem jednak złoży jeszcze przed sadom 
biose lak wróbelek tuloński, pełna życia I natwyo z0znanla Fernanda Segret, ostatnia narzeczona. 
ki. „Monsieur Luełon* — mówi mala —- był dla | która so maku nmorwowym w pierwsrym duiu 


opowiada, jakich wysiłków wymagalo to poszu- 
kiwanie. Znalezłomo 272 korespondentek oskarżo- 


telegramy (państwowe i prywatne) bez ogranicze, 
nia w dni powszednie od 7 godz. w lecie wzelę-| Landru! 


szkoły między 5 a 6 wiecz.rem Dyrektor Lo. | 


| Św. Jaka 14, I. p. 


| dowiedzieć. Młoda jej siostrzenica zaś wykryła | 


i-z zabawnymi' 


policyi Ribonlet, któremu powierzono tę sprawę, | E9 


Bte. 7 


= 


Okręgowa Dyrekcya poczt l tetegrafów we | Przestuchania jej zemdlała, tak, © musłano zezma- 


nia jej odłożyć na dzień następny. 


Wkońcu przemówienia prokuratora, obrań- 
ców l oskarżonego zajmą jeszcze sporo czasu, nit 


rychło zatem należy się spodziewać końca afery 


a EJ è 


Wersal, 27. listopada. 

(PAT), Prafesor szkoły antrorolocicznej 
Anthos stwierdził na podstawiz zebranych w 
Gambais 256 odłamków !'o ci, że są to kości 
ludz: ie. Frofesor szkoł» centystycznej Dr. Souvez 
a p d tawi- zbadan a 47 odłamków kości stwier- 
dził, że 4 to resztki szczęk ludzkich. Obaj 
ksp rci stwierdzili, że resztki te są z całą pe. 
wnościa resztuami ludzkiemi. 


Pożar w fabryce 
gum w Wimpasslng. 
Mnóstwo rannych. 


Strzty wynoszą przeszło sto milio. 
nów koron. 


Wiener Neustadt, 27. listopada. 
(Tel. wł.) Onegdaj po po!udniu wszczął się 
pożar w fubryce gum w Wiimpassing obok Neun- 
ktrchen. Przyczyną pożaru była eksplozya je- 
danego z kotłów. Katastrofa wydarzyła się w chwili, 
gdy fabryka znajdowsła się w pelnym ruchu. 
Pożar rozprzestrzeniał się z tak szaloną szyb- 


| kością, iż mnóstwo robotników nie mogło rato- 


wać się uciecz.ąy Wielu zg.nęło inni częścią 
ciężko, częscią lekko ranni. 
Straty wynoszą przeszło sto milionów koran. 


| GEŁOSZENIA 


B POSADY I PRACE Ą 


Poszukuj- sią bony do ?-letniego chłopczyka —— która 
chciałaby się nim zupełnie zająć i opiekować. Tylko 
bardzo łagodnego sha cteru Í usposobienia panie 


Osob. zgłosz. codziennie ed 


da zmontowania urządzenia młyna 2-walcowego, zmiste= 
rem gazowym 50 , przyjmie poważna fırma. Zgło- 
szenia pod „Mlyn“ do Bivra Sokołowskiego, Lwów, e 

) gieliońska l. 7. 32 


mają pierwsze stwo. 


9—5, 
6 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Akademi” poszukuje na ychmiast pokoju ameblowe” 
nego. Miejsce obo ętna Zgioszenia pod „Zdemobili- 
zowany ficsr“ do Admin. 450 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMANA 


MŁ) nki rączne do zboża polsca ze składu „Pilot, Lwów, 
Bat reg» 4. 355 


Moter Diesla, 39 HP., Perkun 30 HP., akazyjnie do 
sprzedania „Pilot“, Lwów, Batorego 354 
Automobil osobowy w dobrym stanie okazyjnie do 
aprz dania, „P lot" Lw w, Ba or- go 4. 17e 


Kami. nie młyńskie, walce, kaspry, gazę, tarbiny, trans 
misye, lokomobiłe, motoryj pompy — poleca „Pilot”, 
Batorega 4. 2323 


Pasy, motory, lokomobila, getry, maszyny do obróbki 
SĘ” i drzews, pompy — poleca „Pilot*, Batorega 
. 4. 2333 


po MAKOR. BO __. . 13 10 T aE 
Tokarnie, atrugarki, hebiarki, gryzerki wiertarki, moe 
tory, lckemoblle, pompy Wortingtona, polsea Pilots, 
Lwów, Bstarazo 4. 2321 


= 


És- ie urządacnia kómlatne dostarcza bezzwłocznia 


Mł 
| Pias Lwów, Batorego 4. 65 


Sr 6 = „„GAZETA_WIEĘCZORNA* 0 MA 3151 


e Da Ō 50 procent taniej u irmy 
po aan 5 OBRĄCZKI ŚLUBNE SZEREG SZ 
Kapelusze Pań i Panów ELF na najnowsza fasoay i a Z 0 a A A 


Lwów, Pasaż Huusmana 5. 3235 
Pi:rwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy, Rudolfa Neue L noleum, macho is ki, Materye meblowe, Firan i i Portjery, K py, 
walta, Lwów. Galonowa 3. 1318 


Lywany, Koce, Mit:race i Otomany włas:ego wyrobu — poleca 


Bpóinika chrz.ś ., z kapitałem 5 do 10 mili nów, do = Kai. OW TAPET KIE groma god I 38, bón, I. Suis i 3 
E rentownego przemysłu drzewnego poszukuje się. — = — nm - 
Wiscomość: „Rozwój* , Lw w, Małe kiego 7. 93 m gl; | I ; re a - : ` 
Specyalista chorób skórnych.i wenerycznych M ti i a pi SKŁAD W W tfi M. 14 
Dr. N. GOLDSTEIN = 
były elew Kiiniki wiedeńskiej i ber kiej © przerabia i pokrywa p 
y ` 
powrócił, ord. dla Mówie: wę ŚP kok ei kołdry, materace, S zaľożony w rou 181 518 
w niedziele i świąta od 9—1}. p K PA ę 5 h Pa. | 
Dice EE srewskiesp JEZ RaGZ S$ | WEISE ka sore- IQ Większy transport win najlepszej jakości | 
ky ( skóry Dr. A NADEL Fabryka pościeli |) nadszedł, Bliższa wiadomośc w biurze sul. ź 
Kr nuje oł SÓW, BLAG HRPIGKT L7 0 7 46 M Miko A twa JES" za |, 2 (pog $. ólkiewskisj roga’ ki). Ę 


mea | [A Pisi E EOSh E israe "CAC (ELA LUTK FTTT 
E o mais ti |Czas odnow é orzedotntę!! 


pómaśląski 
najlepszego gatınko 


dla c:lów kuzie nych, centraln. ogrzewania 
suszarń, cu rowni iti. dostarcza wagonowo 


£ H TOKAGZISTWJ 8 PDB "e GÓRNICZYCH 


IV. Viktorgazssa 16. — Tel 3370. 3 97/HĘ 


ZĘBY „za IELOONIA 


nista do zębów. Skład wysyikowy 533 


„ESRULAP” Lwów, Jagieliońs'a 11 a. 
BACZNOŚĆ! 


Niebywała okazy. Selskiny czarne po 20/0 Mk. można |— 
nabyć w magazynie futar p 


DO ECZA w ARADGNII IMEL. 


Przyśpieszony, dwnmiesięczny kurs 
BUEHA TERYLIRAGHUNKOÓW KUP. 
od 3 grudnia cocziennie rzed poł. 
w ECOLE REFORME 
ul. Pańska l. 14. 499 


K ką ODCISKI, brodawki | akórą zgrubiałą na || 
> I j] Pac a bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
r ZĘ! „KLAWIOŁ* farm. lavor. „Ap. Kowalski“ 


Michaila MA LC AJ" 
ulica Piakarska i. 1 Bo 510 ibs BE w E, ih Miodowa 1. Śprzedaja wszyst: 
; kie aptekii składy apteczna, Hurtowna sprze- 


R O CI EE EN] E daż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Mało p 
polskę f „OZON“, Hurtownia materyałów aptecznych, || 


pory okszvjie do sprze ania Lwów, Kołłątaja 8. Rowniąż hurtowo do nabyoiap P, „Mo 


po WOMAR WNE N 


Lwów, p.. Bernardyński 3. 4013 ców 
8 CHODNIKI, CERATY, Li E A. Szczerhban i Z. Czyżewski 


Kraków, Straszewskiego 27. 3948 | 


REPREZENTARIA HA BAGOPOLSKĘ 
I ska Ragga] [Ua PIEI. 


zł 


458 


NOLEUM, TAPETY, MATE- Dom ajencyjno - komicowy di. Handit, 
RACE, KOŁDRY, MEBLE | Przemysł. i Ro: GR Leć ABBA 30: 
iw! am ają ninie szem, Ze objel z 16! 


7 | 
tapie towan, Materys 1] BL Bo Kl, 15. listo ada b, r Ge'eralne Zastępe wo 
wia S. WEISS, Lwów, Sobieskiego Z, Ẹ fbi ik arów Griszewia 1 Śrzy 


kowski w Szamotułach 


mise korespondenta! pa.skó-niemieckiej, z wyża 
szem wyks tałceniem i dłuższą praktyką biurową wo 
większ,ch prze siębiorstwech przemyslowych, biegle 


Bajlepszej jakı ści, po najtańszych eenach (iias: <a w a'i maść „NI ER OI OE" 


od 1160 Mk, flaszka wna :d 930 Mk.). En eros i de- 504 zl: F ; f 
tajliczno zkółęda? SOKU eR, EGO na fiasz!.i. (z kogutkiem) steno „rafującej piszącej na maszynie. Zna| mość języka 
Najle: sze „TOKAJERY* węgierskie (prawdziwe). Skł d czy, goi ranki i zapobisza odmrażaniu się kończyn. frac skieg» pożądana, lecz nizkaniaczna. 


Z łoszenia nadsyłać należy do: Biura ogloszeń 
S. S'kołovs i i tpka, we Lwowie, Jagielońska 7, 
pod „Sekretarka“. 


wódek Franciszka Moszt:owi za, Kołłątaja 2, 462 Ź,' ać w aptekach i dro„ueryach — Przəustawicie.. 
stwo na Lwów: 


A Mall RYKI Św. J. 2 PS, l. 15. 


zp: 4 do 10 pi Pa i 
Fa MICHAŁ HACREL OCYLE OSTRE } FABRYKA BECZEK 
å j Wiedeń IV. Viktorgasse 16. Tel., 3570. — Adres 


AG AŻ zh Lwów, RazimierzowskKa 4. f- OCYLE „M. 
f, telegr., Adlersohn, Sied sń. 


IEF Żądać oferty. TYB 43 UFNALE A. 
30młynk wdoczyszcz n a ziarna || LO Enton: la l, ró", "Baleskiega. G EB JE: O aa 
"m - 3 YZ zakupso i sprzedaż, baryłki żelazne, beczki na 


; lalnie), pierwszorzędnego fubrykatu, sprzeda tg | PERKOZ EET CYL CU s ! «rr 5 i 

MIO DLA KONSUMO I RAZVAN E A: ANUTA WARSZAWSK e E 

e zone! fatryki Ee. My w najnowszych fasnach 

Rysz rdR. ZA s Bada 

pokora" LED Or PERHEIN, LWÓW, U. Knyojelną i. w Zachodniej Małopolsce 

baterys zapasowe, p LLU i Krzemienie a PE xd í: TYDY. Korgpanden(a polsko: niemieckiego 
NI da. 

JAKÓB RÓSENMAN,|rpw R UKUER: m aN EA r parowe est, 


PION*, Lwów, Lwowsk. 48, tel 476. IM wino, piwo, likier, oleje minaralne, tłuszcze, Iak, 
sfabryki FORMIARZ: m m i fre kaficny Hafiey 
4.001 
a NRPSIDZY MZK WWIE > | _ W IEDMU 
bataral karbidowe, karbi‘, lafap«i elektryczne, -a = poszukuje 3931 
Lwów, Akademicka 26. Lwów, Rynek 27 (obok firmy WP, Winkiera) [4| buchalt., biegle pisanie na maszyn e, oraz. wyzn. chrześć, 
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